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ŚRODA.— 3. 8 Lipca 1853 roku.

OBW IESZCZENIA URZĘDOWE.
W  I M I E N I U  N A J J A Ś N I E J S Z E G O

M I K O Ł A J A  P I E R W S Z E G O ,
C esarza W szech  Rossji, K róla P o lsk iego , 

i t. d ., i t. <Ł, i d.

Rada A dm inistracyjna  Królestwa.

Na przedstawienie Komisji Rządowej Sprawiedliwości przez Dy­
rektora G łównego w tejże Komisji Prezydującego, wniesione, pos tano­
wiła i stanowi, co następuje:

Art. 1. Naieżące pod względem sądowym  do jurisdykcji S ądu  P o ­
koju okręgu Płockiego w mieście P łocku  trzy miasta, a mianowicie: 1) 
Sochocin , 2) P łońsk, 3) Czerwińsk, oraz 32 gmin a w nich nornenklatirr 
128, a w szczególności:

1. Gwing Boloszewo  z wsiami i nomenklaturami: 1) Baboszewo, 2) 
Brzeście.

2. Sokolniki: 3) Sokolniki.
3. Zbyszyno-Reszki: 4) K orzybic-C zerw onki,  5) Korzybie-Krusze* 

wice, 6) Korzybic-W itkow ice,  7) Korzybie-W ielkie, 8) Zbyszyno.Reszki, 
9) Zbyszyno-Wielkie, 10) Kowale, 11) Maława, 12) Mystkowo, 13) T y ­
ski, 14) Goszczyno małe, 15)G oszczyno  średnie, 16) Goszczyno P o d ­
leśne.

4. Rzewin: 17) Rzewin, 18) Lachow iec, 19) Grochowalsk, 20) 
Kiełki, 21 '  Dziektarzewo, 22) R \b itw y Zamoście.

5. Strachowo: 23) Arcelino, 24 )  D a'anow ko, 25) Kownaty, 26) 
Klaczewo, 27) Szeronim, 28) Strachowo, 29)  Strubiny, 30) W ójty  Za­
m oście ,31) Miehowo, 32)Szpondowo, 33) Ilino G o ta id v ,3 4 )  IlinoSzyjki.

6. Remboic: 3 5 )  Cieszkowo, 36) Cieszkowo kolonja, 37) Chróści­
no, 38 )  Chróścino Kępa, 39) Galominko, 40) Sochocin kolonja, 41) Sie- 
dlino, 42) Boguszyn wieś, 43) Bognszyn kolonja, 44) Chmielewo, 45) 
Garw olew o folwark, 46) Garwolewo wieś, 47) Czerwińsk kolonja, 48) 
Bolino wieś.

7. Galomin: 49) Sarbiewo, 50) Gałomin.
8. Cwikhnko: 51 )  Cwiklinko, 52) Stoszewo.
9. Milewo: 53) Cwiklinko, 54) Milewo.
10. Sokolniki: 55) Szymaki.
11. Ogonowo: 56) Jarocin, 57 )  Rybitwy-Kokoszki, 58) O gonow o, 

5 9 )  Żabowo.
12. Sm arzew o : 6 0 )  Jesionka, 61)  Smarzewo, 62)  Koziminy.

13. W roninko: 63) Łęgow o, 64)  Skarzyn, 65) Zawady, 66) W r d  
blewo, 67) Bęszyno, 68) Skrzynki, 69)  Woźniki, 70) Jeżewo, 71) W r o ­
ninko, 72) YVronino, 73) Zaborowo, 74) Niwa, 75) Ilino Dziedzice.

14. Wierzbowiec. 76 )  W ierzbowiee, 77) Kuliszewo, 78) Kępa.
15. Strachówko: 79) Żelechy, 80)  Bońki, 81)  Cieciorki, 82)  S tra­

chów ko.
1 6 . Kondrajec: 83)  Gutaszewo, 84) Kondrajec, 8 5 )  Zielona.
17. Ciemieniewo: 86) Ciemieniewo, 87) Budy.
18. Szum lin: 88 )  Królewo, 8 9 )  Krajęczyn, 90) Sobieszczki.
19. Kuchary: 91)  Kuchary, 92) Idzikowice, 93) Kadłubówka.
20. B rody: 94) Przepitki, 95)  Kałęczyn.
21. P ruszkow o : 96)  P ruszkow o, 97) Budy, 98)  Ślepowrony.
22. Siekluki: 99) Budy Przepitkowskie, 100) Brody, 101) Pilitowo, 

102) Jaskulowizna.
23. Dalanowo: 103) Dalanowo, 104) Cempkowo.
24. Gumino: 105) Poświętne, 106) Cholewy, 107) Gumino, 108) 

Chróścino.
25. Radzym in: 109) Radzymin, 110) Wichorowo.
26. Boguslawiec: 111) Bogusia wiec.
27. Gawarzec górny: 112) Gawarzec górny, 113) Gawarzec dolny.
28. Stelec: 114) Sielec, 115) Zdziarka, 116) Wilkowice, 117) Wił- 

kowrie, 118) Praga, 1 1 9 )K o m sin ,  120) Parlin, 121) Jeraikowo, 122) 
Garwolewo folwark, 123) Bolino, 124) Wola.

29. Wychode: 125) Zarembino.
30)  W ęgrzynowa: 126) Zarembin.
31) W roninko: 127) Wilamowice.
32) Osiek: 128) Cnmino.

dla dobra  służby rządowćj, oraz dla dogodności mieszkańców od okręgu  
Płockiego w Płocku pod względem jurisdykcji sądowej, oddzielić, a wcie­
lić je do jurisdykcji Sądu Pokoju okręgu Płockiego w Zakroczymiu.

Art. 2. W ykonanie niniejszego postanowienia, które w dzienniku 
praw ma być zamieszczoncm, tudzież oznaczenie terminu i sposobu wy­
konania Komisji Rządowej Sprawiedliwości poleca.

Działo się w Warszawie, dnia 12 (24) M aja 1853 roku.

Dyrektor Główny, Prezydujący w Komisji Rząd". Sprawiedliwości,

Tajny Radca, Senator,  (podp.) Wyczechowski.

Sekretarz Stanu, Rzeczywisty Radca S tanu  (podp.)  T. Le B r u n .



G Ł Ó W N A  K A S S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I .
Z końcem miesiąca czerwca 1853  r. stan Kass oszczędności i za 

Łezpieczeń na życie był następujący.
I.  Uczestnicy posiadają w Kassie oszczędności:

R u b l i  k o p .

1 )  W  m. W arszaw ie  w k a p i t a l e ......................................  4 3 8 ,8 1 0  60
2 )  „  Radomiu
3 )  „  Lublinie
4 )  „ P łocku
5 )  „  Suwałkach
6)  „  Kaliszu
7 )  „  W łocław ku

' 8 )  „  Łodzi
9 )  „  Częstochowie

1 0 )  „  Łęczycy
11) „  Hrubieszowie
1 2 )  „  Biały
13) „  Rawie

\Y ogóle rsr. 4 y t J , iu /  i a y a 
II. Zabezpieczenia na życie w ynoszą :

1) Posagow e rsr. 33 ,400 .
2) D ochodów  dożywotnich rocznie po rsr. 8 3 6  kop. 6 9 I/ 2 , z k tó ­

rych już się wypłaca po rsr. 150 kop. 15 rocznie.
3) K apita łów  pośmiertnych dla spadkobierców lub p raw onabyw - 

ców r s r . .4 7 4 ,0 2 5 ;  w ypłacono  zaś po śmierci 9 ubezpieczo­
nych summę w ogóle rsr. 19 ,850 , od której pobrano  składki 
rsr.  1554  kop. 10*/j. >'

4) Kapitałów  na przeżycie rsr. 1000.
5) D ochodów  na przeżycie po rsr. 4 5 0  rocznie.

Ubezpieczenia kapitałów pośmiertnych najwięcej dotąd znalazły
zwolenników swoich. Zasługują one na coraz większą wziętość przez to, 
źe podają niemajętnym ojcom familji i mężom sp o sobność  zapewnienia 
losu dzieci i towarzyszek swoich w najcięższćj chwili rozstania się 
z  niemi na zawsze.

Opłata od tego rodzaju  ubezpieczenia wypada: od rsr. 100  miesięcz­
n ie  dla osoby mającej lat 20  po kop- 1 7 % ,  mającćj lat 30 po kop. 2 2 y a, 
m ającćj lat 40  kop. 29 ,  mającej lat 50  kop. 3 9 ,  raającćj lat 60 po kop. 
5 5 ,  raającćj lat 70  po kop. 77.

W arszawa dnia 4 (16) lipca 1853  r.
Naczelnik, w z. A. Krause.

Ł a tw e  i  ta n ie  s p o so b y  w y ż y w ie n ia  s ię , 
w r a z i e  w y s o k ic h  cen  p o k a r m ó w .

Zebrał i spisał J. IS\ K urow ski.

•  ( D a l s z y  c i ą g ) .

D O D A T E K .

O przechowywaniu zboża i  mąki na przypadek drożyzny 
lub głodu.

Do najpewniejszych środków  zapobiegania niedostatkowi p o k a r ­
mu liczyrn bez zaprzeczenia, przechowywanie zbożaz laturodzajnych, a n a ­

stępnie tanich, na nieurodzajne, lecz jak wiadomo, środek ten połąezony 
jest z wielu trudnościami; wiemy zaś, że im więcej jest trudności, tćm 
więcćj uchybień i przy najlepszych chęciach, gdy w wykonaniu nie ma 
precyzji, cel zostaje uchybiony.

Zboże, gdy zostanie w większćj masie w spichlerzu nagrom adzo­
ne, potrzebuje pilnego dozoru i roboty, aby się nie zagrzało; bo na ten- 
czas dla szkodliwości na zdrowie, nie może ludziom służyć na pożywie­
nie. Każda odmiana powietrza, latem i zimą działa na własności zboża 
szkodliwie. P o trzeba  zatćm, żeby spichlerze były przewiewne, i szcze­
gólnie na wiosnę i wciągu lata często i dobrze było zboże szuflowane. 
Tym sposobem utrzymać je tylko można przy dobrych własnościach i to 
śpieszyć się trzeba wyprzedać go w jesieni i z now ego  zbioru śpichlerz. 
napełnić.

Do utrzymania znacznych spichlerzów potrzeba osobnych n adzo r­
ców, którzyby przy szuflowaniu robotą zarządzali; potrzeba, żeby w śpi- 
cblerzu otwory były duże, opatrzone okienicami, aby w czasie roboty 
dostateczny był przystęp powietrza i prochy mogły przy szuflowaniu ujść. 
Z  prochu tego bowiem powstają wółki,  a gdzie one się raz w kradną ,  
niewiele zboża zdrowego żostanie. T o  co tu mówimy pochodzi z wła­
snego doświadczenia, zebranego z dwóch najgłówniejszych miejsc han ­
dlowych zbożem, Gdańska i Odessy, a obchodzenie się w nich ze zbo-- 
żem po śpichlerzach, może posłużyć za wzór.

Pomimo tego, wydarza się często, że gdy mokre zboże w jesieni 
• zsypane zostanie do śpichlerza, dużo go się psuje. W prawdzie  do spi­
chlerzów gromadzkich nie może nigdy być zsypywane zboże mokre, al­
bowiem nie wystawione ono podczas przewozu na słoty lub na zamocze­
nie podczas żeglugi, jakto się dzieje w dostawie do Gdańska albo O des­
sy; tymczasem w mokrej jesieni zboże przyciąga już tyle do siebie wil­
goci, że zostawszy przez zimę nieszuflowane, osobliwie gdy zima jest n ie ­
stała, spodnie warstwy zagrzeją się, W  wspomnionych miastach nie sy­
pią nigdy zboża grubićj, jak na dwa łokcie grubości,  i to wtedy tylko, 
jeżeli jest suche; mokre przerabia się natychmiast, i to tak długo, do p ó ­
ki nie ma pewności, że bez zagrzania się, zimę przetrwa.

Kto zatem wie z własnego doświadczenia, ile kosztu i pracy p o ­
trzeba w dobrem przeehowaniu zboża w śpichlerzach; kto wie jakim to 
ludziom powierzany zostaje dozór gromadzkich śpichlerzów, ten zape­
wnie nie oświadczy się za tym sposobem zabezpieczenia ludności od g ło ­
du, wrazach publicznćj niepomyślności,  nieurodzaju, bo nie tylko na p a ­
pierze zapisana ilość zboża nie znajdzie się w rzeczywistości przy rozda­
waniu, ale i t o  co zostanie, może być zdrowiu ludzkiemu szkodliwe. Nie 
mamy tu na myśli przeniewierzenia się dozorców, ale niewiadomość ob ­
chodzenia się z sypnnem zbożem, z czego ubytek bywa znaczny, tak co  
do ilości jako dobroci jego.

Ztąd naturalnie niechęć i nieufność ku najlepszemu zamiarowi,, 
ociąganie się w podawaniu czynnćj ręki do dobrego utrzymania zboża, 
a może nawet do zsypywania w wspólnym spichlerzu, wyłamywanie się  
z oddawania zboża w dobrym gatunku i t. p.

My, byliśmy tego zdania, że więcćjby celowi odpowiedziało prze­
chowanie mąki. Gdy zboże jest w nizkićj cenie, największą korzyść z n ie ­
go odnosi przekupnik. Jeżeliby *ię zaś tylko wyprzedawało dwie trze­
cich części na konsumeję potrzebną, a jedną część przerobiłoby się na> 
mąkę i krupy, wtedy dobrze przechow ane nie tylko ludność u ra tow ać
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Oioże od głodu, ale lepszą cenę producen tow i,  bez ucisku konsumenta, 
przynieść by mogło.

( D alszy ciąg nastąpi). '

O LASACH 

B I A Ł E J .  R U S I .

(Dalszy ciąg).

Po Andrzeju Olgierdowićzu rządzili Pskowem  syn jego J a n ,n a s t ę ­
pnie Aleksander Rostowski założyciel miasta Gdowa, po nim zięć jego 
W łodzimierz Danielowicz z Litwy i od r. 1439 Aleksander, syn Jana  An- 
drzejowicza, prawnuk Olgierda. Tak  za rządów tych książąt jak i za ich 
następców, a mianowicie: Bazylego G re b en k i , . A leksandra syna Bazyle­
go Czartoryskiego, Jerzego syna Bazylewicza W . Ks. Mosk., Jana Ale­
ksandrowicza księcia Zwinogrodzk'ego, Teodora  Szujskiego, Jarosław a 
Strygi i Bazylego Szujskiego, piastowane przez nich korona i mjecz Dow- 
toonta wiązały Psków i  Litwą (a). Lecz gdy Aleksander W. Kś. L i t ,  z a ­
ślubił sobie za małżonkę Helenę, córkę Jana Bazylewicza W. Ks. Mośk., 
wtedy traktatem w styczniu r. 1484  zawartym, w liczbie 19 miast od­
stąpił swemu teściowi miasta Psków i Nowogród. O dtąd  rzeczpospolita 
Pskowska wprawdzie trwała jeszcze, lecz przeznaczani z ramienia W. Ksią­
żąt Moskiewskich, namiestnicy, byli dowodem jćj lenności państwu Ro­
syjskiemu. |  Wreszcie za panowania Bazylego. W . Ks. Mosk. syna pomie- 
nionogo Jana, r. 1510 rzeczpospolita Pskowska wcieloną została do 

Wielkiego Księztwa. Na pamiątkę zaś szczęśliwie dokonanego tego 
faktu W . Książę Bazyli założył w Pskowie przy ulicy Pustćj cerkiew św. 
Ksenji. „

Gubernja Pskowska leży między 58° 2 0 '  i 55° 56 '  szerokości pół- 
nocnćj, a 44° 5 8 '  dług% ci zachodniej i 49° 5 9 '  długości wschodniej. ' 
Graniczy z gubernjarai: Petersburgską, N ow ogrodzką, T w ersk ą ,S m o leń ­
ską, W itebską i Inflantską. Od północy ku południowi ma długości 2 4 5  
Wiorst, od zachodu zaś ku .wschodowi 190 wiorst.

Przestrzeń gubernja łącznie z wyspami na jeziorze Pskowskiem le- 
żącemi, zawiera w sobie mil kw. 8<p9 czyli desiaXin 4 ,077 ,360 ,  której pod 
lasami jest 2 ,2 2 6 ,7 2 3  desiatin.

Gubernja P skow ska  dzieli  się na o śm p o w i a t ó w ,  jako to: P sków -  
ski, T o r o p e c k i ,  Wielkołucki, Rprchowski, Chołmski, Opoczecki, O stro w -  

ski i N o w o r z e w s k i .

Ludność guberriji wynosi 7 75 ,800  mieszkańców: w tćj liczbie w ło ­
ścian rządowych płci męzkiśj 10 5 ,5 6 3  i żeńskićj 110,432, razem 2 15 ,995

(a) Jak wielki wpływ pamięć potęgi D o w m o n tan a  Pskow ian wy­
wierała, dowodem jest to, że gdy wczasie oblężenia Pskowa przez 1 0 0 ,0 0 0  
Niemców pod dowództw em  Bernharda mistrza Indantskiego r. 1480, 
l^skowianie zdjęci bojażnią uciekać zaczęli i nawet sam książę Szujski, 
®hciał pójść za przykładem lękliwych, wówczas obywatele wstrzymali go
• wziętą z g robu  wiekopomnego bohatera swego Dowmonta odzież, u ro-  

1 Czyście, procesjonalnie w około murów grodu nosili, czem do takiego 
stopnia podnieśli w  swych ziomkach ducha, iż ci śmiało stawili czoło n ie ­
przyjacielowi i ze szwankiem go odparli.

głów. Składa się z W ielkorosjao , Białorusinów, Litwinów, Łotyszów  
CzUchnów i Cyganów, Łotysze mieszkają w zachodniej części powiatu 

. Ostrowskiego, liczba ich w 27 osadach wyhpsi płci męzkićj 2 8 0  i żeń­
skićj 215. Są domniemania, że Łotysze mieli swe niegdyś osady w po ­
wiecie Opoczeckim,.lecz dziś śk d y  ich zatarły się. -Litwinów zbyt mała 
liczba znajduje się i ci już zleli śię częścią z-Łotyszami, częścią zaś zB ia- '  
łorusinami. Czuchny mają swe siedziby w p.ółnocno-zachodnićj części po ­
wiatu Pskowskiego, w. gminach Peczerskićj i I/.borskiej (b). Niewielka 
liczba C y g a n ó w p o  rozmaitych wsiach w całćj gubęrnji osiedliła śię.

Z pomienionśj przestrzeni lasów do rządu należy 128 ,610  desiatin 
548*/* sążni k w , reszta zaś stanowi własność prywatną. Najwięcćj jest  
lasów .w powiatach: Chołmskim, Nóworzewskim i Pskowskim , najmnićj 
w. Wielkołuckiro, Ostrowskim i Opoczeckim. - .

' Miejscowość gubęrnji w ogólności płaska, miejscami riizka; części, 
p o ł o g o w a  i wschodnia nieco górzyste, mianowicie w powiecie Wielko- 
łuckira włość Wiazeraska, w .Toropeckim gmina Kudyńska, w powiecie 
Opoczeckim w gminie Zawołockiej i na granipy powiatu Porehowskiego 
są wyniosłości g ó r  zwane Sudom y  i RIedricygi. ’

Klimat gubęrnji Pskowskiej,  dla m nóstwa wód i nizkiegb położeń . 
nia ,‘ wilgotny i dość ostry. Stań atmosfery nawet latem zbyt niestały i '  
zmienny; szybki przechód od silny,h upałów do dotkliwego' z im n ad o ść  
częsty. Jesienią mróz, śnieg i chłód przechodzą do odwilży i deszczu.

' Właściwa zima zaczyna się w połowie grudnia i trwa do połowy prawie 
kwietnia. W iosna do końca maja bywa chłodną.

Grunt tiitejszy w ogólności mało sprzyjający rolnictwu; wierzchni 
pokład zwykle stanowi piasek czysty lub z gliną zmieszany,, pod .którym 
leży żwir czerwony lub żółtawo-czerwonawy, albo też gruby lub miałki 
piasek. P o  nadbrzeżu rzeki Wielkiej grunt powiększćj części gliniasty lub' 
składa się z gliny i piasku. Za dobre grunta uważają się tu tak zwane 
talkowe, składające się z piasku czarnego, na których dobrze rodzą żyto 
i owies, ale wymagają pilnej uprawy. Jęczmień zaś. W małćj ilości zasię- 
wa się i to na wyborowym gruncie. Pszenica ziimowa sieję się tylko na 
spadzistościach gór od południa i na glinie nawozem końskim uprawio- 
nćj. Pszenica jara sieje się tylko na ladach, to jest trzebiskach, gdzie d ro ­
bny chrust latem wycina się, a na następną wiosnę pali się .popiół zaś po 
roli rozsiewa się. Uprawa ładu z pow odu  karezunku korzeni, jest m o ­
zolną i kosztowną. Len udaje s'ę prawie wszędzie, lecz gruiłta tak w y ­
cieńcza, iż po nim żadnego zboża siać nie można. Nadto mnóstwo kamie­
ni, wąwozów, strumyków, bagien, mszar i trzęsawisk, czyni g runt b a r ­
dziej przydatnym do hodowania lasów niż do rolnictwa. Z tego powodu 
niwy są tu niewielkie l często przeplatane, już to mniejszą lub większą 
łąką ,  już lasem lub laskiem. Ta rozmaitość rośliny i nierówność miejsco­
wość przedstawia dla oka miejscami krajobraz malowniczy, godny pę­

dzla a r tystym alarza .
(Dalszy ciąg nastąpi).

(b) Książę Jerzy  syn Witolda wojewoda Witebski, który w im ie­
niu Andrzeja Olgerdowicza, jako namiestnik jego rządził Pskowem , w cza­
sie niespodzianego napadu krzyżaków, d. 13 kwietnia 1349 r. pod mń- 
rarai Izborska  poległ. W  tymże Izborsku są jeszcze szczątki starożytnej 
w arow ni z kamienia.



—  4 —

WYCHÓW, PIELĘGNOWANIE i CHODZENIE OKOŁO 
ZW IERZĄT DOMOWYCH.

A. Ogólne uw agi nad  wychowem i  u trzym yw aniem  zw ierząt 
domowych.
(Dalszy ciąg)

Ile każde zwierzę dziennie paszy dostać powinno, o tćna będzie m o­

wa poniżćj.
W a r to ść  każdego gatunku paszy okaże się z następującego ześfa- 

wienia. Z a ró * n ą  wartość w paszy ma:
100 funtów siana łąkow ego ,
100 * * z koniczyny,
9 0  * * z lucerny,

100 * * z wyki,
2 0 0  * słomy owsianej,
2 0 0  = e jęczmiennćj,
4 5 0  * * pszennćj,
4 5 0  * * żytnej,
150 * * grochowej czyli grochowin,
150 * * wyczanćj czyli wykowin,
150  * f  . soczewiczanćj,
100  * ograbków i zgonin,
2 0 0  * strączków rzepakowych,
2 0 0  * strączków rzepikowych,

5 0  * kuchów' olejnych,

2 5 0 — 300 * buraków ,
2 8 0  t  marchwi,
2 0 0  ? brukwi,
500  * kapusty,
4 0 0  * rzepy,
6 0 0  funtów liścia ćwiklanego (burakowego),
5 0 0  * * brukwianego i rzepow ego,
3 0 0  ? zielonego sporku,

4 0 0  —5 0 0  * zielorićj paszy,
4 0 0  * wywaru z gorzelni,

367-m funta albo 7 3/<< mac żyta,
33*/** r * 5 »/*, r pszenicy,
40<•/** *

oO
jęczmienia,

45* /, ,  * * 146/ m * owsa,
46 funtów * 7 y< < * grochu,

46  * * 7 V** t bobu,;
46  * * 7 ł/ ** K wyki,

1 5 0  * s 2 V / u f kartofli, i

97** f talarki.
1 szefel pszenicy waży 92  funt., ma 72 funt. części karmnych i jest r ó ­

wny 20 macom żyta co do wartości.
1 szfl. żyta waży 8 0  f u n t ,  ma 60 funt. części karm nych i jest równy 16 

macom żyta;
1 szfi. jęczipienia waży 60  funt., ma 40  funt. części karmnych i jest ró 

wny 10 ’/ 3 macom żyta;
1 szfl. owsa waży 5 0 — 60 hint., ma 30  funt. karmniku i je s t  równy 
 w wartości 8 macom żyta;

1 szfl. grochu waży 100 funt., ma 70  funt. karm n ku i jest  r ó w n y  1 7 y  6 
macy żyta;

1 szfl. bobu waży 100 funt., ma 70  funt. karmniku i jest rów ny 1 7 ‘/s 
macy żyta;

1 szfl. wyki waży 100 fu n t ,  ma 70  funt. karmniku i jest równy 17*/* 
macy żyta;

1 szfl- kartofli waży 110  funt., ma 20 funt, karmniku i jes t  równy 5 ‘/ j  
macy żyta.

( D alszy ciąg nastąpi).

H A N D E L .
W  upłynionym tygodniu sprowadzono do W arszawy: (prócz tego 

co w śpichrzach znajduje się) żyta czetw. 799 , pszenicy czetwe. 1,924, 
Jęczmienia czetwerti 767, owsa czetw. 1 ,503, grochu polnego czetwet. 
224 , ka sz y  jęczmiennej'czetw 137, kartofli czetw. 57 0 ,  siana pudów 
14,537 , słomy pudów 5 ,955 .

K U RS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.

Dnia 7 (19 )  Lipca 1853 roku. Z A D A JĄ

1. W E ' i  I. E.
Amsterdam 250 z ł .  II. . , . , . 2 M. . .
B e rl in  100 t a l a r ó w ................................... 2 M. , .
G dańsk  1UO t a l a r ó w ................................... 2 M. . .
H am b u rg  300 b. m. k .................................2 M. . .
L o n d y n  1 funt  s t e r i .....................................3 M.
M o s k w a  100 rub. s r .............................. , 1 H. . .
P e te r sb u rg  100 rub s r . , ..............................I M . . .
P a ry ż  300 f r a n k ó w ................................... 2 M. . .
W ied eń  150 z ł r ..............................................2 M. . .
W ro c ła w  100 t a l a r ó w ............................. 2 M. . .

2. M O N E T Y .
P ó ł - l i n p e r j a l y ..................................................................
H o le n d e r s k ie  duka ty  n o w e   .........................

3. P A P I E  R Y.
Obligi S k a rb o w e  4 -p rec -  za 100 rs. o p rócz  k u p o n u  
Listy z a s ta w n e  b i a ł e .  daw .  o p r .  ku p .  {*) za 100 z ł

,, .. n o w e .......................................................
Obligacje  U dz ia ło w e  na 300 z ł .....................................

,. Serje  w y lo so w a n e  . . -
Obligacje  c z ą s tk o w e  na 500 z ł .  o p rócz  k uponu  
C e rty f ika ty  B a n k u  lit. A na 300 zł. •
D ow ody  Koih. C e u tr .  L ikwid . za  100 zł--' . .

Rs .  | k o p

D A JĄ

Ks. | kop

91

139 65. 
6

74? 10 
84- '5 0

15 V,

89 30 

14 70

91 | 50 

6 1 15

14 66

W ątłość K uponu  od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  4 ' / i -

K U R S G IEŁ D Y  BER LIŃSK IEJ.
Dnia 17 Lipca 1833 r.

P A P I E R Y .

żąda ją p ła c ą

R o ssy js k o -A  g ie lsk a  P o ż y c z k a  4 1 / j - p r o c ..................................
Polskie  O bligacje  S k a r b u  4 - p r o c . .  , ......................................
C e r ty f ik a ty  B. P. na O b l ig .  c z a s t .  lit. A. 300 zł. 5-proc.

l i t .  B. 200
Polskie  Listy Z a s t a w n e .....................................................................

n o w e .  • • • .................................
„  O b l ig a c je  U d z i a ł o w e  500  z lo to w e

, ,  3 9 0 - z ł o t o w e ......................................................

101S
90 Vi 
98
237,
967*
92

89'/,
9 7 %
22

W D rukarn i .  J  Un>rei. ~  W olno  d ru k o w ać ,  —  W W arszaw ie  dnia 8  (20) lipca 1853 r. —  Cenzor.  F. Sobieszczański.


